
Kodem by ł z Ferrary:,', gdzie życia dokonał w roku 1494. 
Dzieło iego iest ułożone na wzor Illiady Homera zamiast Troii oblę- 
źoney położył Paryż,. Hektora O rlandem , Helenę Angeliką nazwał; 
bardziey więc te dzieło z starożytności niż z istoty swoiey szacowne.

Szczęśliwszym-był w łacińskich rytmach, co pisanó przez niego 
Elegie zaświadczała. . • • -

P u 1 c i.

Z zacnych i ?namippityęh zasługami w; pyczyźnie przodkow 
pochodził, ten rymomotworca urodzony w Florencyi roku 143-2 w 
ow czas, kiedy nieśmiertelney pamięci: godzien W awrzyniec ,'Medy- 
ceusz, zbiegłych mędrców Greckich po zdobyciu Konstantynopola w 
dom swoim przyjął,; a, ten .gd^wstśł. .otworem dla u czo n y ch  , zanie­
dbane i przygrzebane dzikością ua-uki i kunśzta pierwsze tam zasilenie 
znalazły. Znaydował się wraz z innemi Pulci uczonemi towarzyszmi 
w tym  domu Pulci i za namowę Medyceusza przedsięwziął dzieło 
swoie o Morgancie, w 'którym  tego bohatera dzieła opisuie.

Rytmy tego pisarza dokładriyrh stylem i wyborną Włoszczyzną, 
iaka za czasów pierwiastkowych tamteyszego wieku od D ante, Pe- 
trarchy i Bokacyusza wzrost swoy wzięła, wielce iest czacowny, gdyż 
wiernie w ślady poprzedników swoich wstępował, ale w tym  nagany 
godzien, iż bayki płonne z rzeczmi poważania godnemi nierozsądnie 
razem kładzie a częstokroć dość nieprzyzwoite wyrazy w zbyt wol­
nym  wierszu umieszcza. Każda pieśń o Morgancie zaczyna się od 
wyrazów nabożnych, w iedney na pierwszym wstępie położył hymn
kościelny: T e  D E U M  l a u d a m u s ,  w  drugiey S a l v e  R e g i n a ,  a/
początek dzieła zacząwszy od pierwszych, słow Ewangelii S, Jana, 
dalszą strofę takowym sposobem obwieszcza* —


